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Dokończenie na str. 6

O zamieszaniu podczas 
układania list wybor-
czych, mijającej kaden-
cji, budowie obwodnicy 
Wałcza i klęsce suszy 
z posłem Pawłem Su-
skim rozmawia Zuzanna 

Błaszczyk. 

Chyba po raz pierwszy opinia 
publiczna mogła śledzić proces 
tworzenia list wyborczych. Spo-
wodowało to wszystko ogromne 
zamieszanie. Dobrze się stało, że 
mogliśmy to obserwować?

Stawiam na 
patriotyzm lokalny

Rolnicy z pomocą 
s a m o r z ą d o w c ó w 
walczą o uznanie 
przez urzędy woje-
wódzkie, że ich re-
gion dotknięty został 
suszą. Mimo to w 

połowie gmin pomo-
cy i tak nie będzie.

Klęskę suszy ustala wojewo-
da na podstawie monitoringu  
prowadzonego przez Insty-
tut Uprawy Nawożenia i Gle-
boznawstwa w Puławach, a ten 
w wielu miejscach, w których 
brakuje wody, suszy nie wyka-
zał. Starają się z tym walczyć 

samorządowcy z powiatu wa-
łeckiego, którzy wystosowują 
pisma do wojewody i Starostwa. 
Starosta wałecki Bogdan Wan-
kiewicz po konsultacjach z wój-
tem i burmistrzami poszczegól-
nych gmin oraz członkami Izby 
Rolniczej także wystosował pi-
smo do ministra rolnictwa z żą-
daniem uznania klęski suszy na 
obszarze powiatu wałeckiego.

Susza jest,
ale nie na papierze

Dokończenie na str. 10



ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz
REDAKTOR NACZELNA Zuzanna Błaszczyk
I ZESPÓŁ REDAGUJĄCY 
KONTAKT:
e-mail: extrawalcz@gmail.com  strona internetowa: www.extrawalcz.pl, 
Telefon: 67 387 42 43
Redakcja czynna od poniedziałku do piątku w godzinach od 9:00 do 15:00

WYDAWCA:
Agencja 3 Głowy Prodakszyn
PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE:
Olga Wysocka
DRUK:
Drukarnia  AGORA S.A.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszanych reklam i ogłoszeń 
oraz zastrzega sobie prawo do redagowania i skracania nadesłanych tekstów. Listy 
nadsyłane do redakcji są wyrazem opinii ich autorów. Redakcja nie zwraca materiałów 
niezamówionych. 

2 CZWARTEK, 27 sierpnia 2015

REKLAMA

Włos się 
jeży

FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Po raz kolejny mieliśmy 
wielką nieprzyjemność 
opisywać na naszych ła-
mach, jak jakaś menda 
(nie zamierzam przebie-
rać w słowach) z zimną 
krwią i bez skrupułów 
skatowała zwierzę na 
śmierć. 

Kim (albo raczej czym) trzeba być, 
żeby dopuścić się takiego czynu? Nor-
malny człowiek tego nie ogarnie, więc 
nawet nie spróbuję na to pytanie od-
powiadać, zresztą specjalistką od zwy-
rodnialców i psychopatów nie jestem. 
Pocieszające w tym wszystkim jest to, 
że nareszcie społeczeństwo zaczęło ta-
kie sprawy zauważać i zawiadamiać o 
nich organy ścigania, a dzięki bardziej 
restrykcyjnemu prawu, takie zbrodnie 
mogą być wreszcie surowiej karane. 
Nikt mi nie powie, że kara trzech lat 
pozbawienia wolności za zabicie zwie-
rzęcia ze szczególnym okrucieństwem 
nie jest karą dotkliwą. Wierzę, że od-
straszy choć niewielką część tych, któ-
rzy zamiast niechcianego psa czy kota 
zabijać, oddadzą go do schroniska. W 
pełni popieram również zakaz posia-
dania zwierząt przez takie szumowiny. 
Zakaz, ale tym razem posiadania bro-
ni, powinien być karą (oczywiście nie 
samą w sobie) dla „myśliwego”, który 
strzela do wilków i wrzuca je do Piła-
wy. Mam wielką nadzieję, że policja 
tym razem go znajdzie, bo to, co robi, 
to nie tylko poważne przestępstwo, ale 
też wyraźna kpina z wymiaru sprawie-

dliwości. 
Kilka dni po opublikowaniu informa-
cji o zabiciu psa dotarła do nas inna, 
tym razem pozytywna, świadcząca o 
tym, że są jeszcze ludzie na tym świe-
cie. Młodzi wałczanie i ich mama zna-
leźli na ulicy (prawdopodobnie wy-
rzuconego przez kogoś) maleńkiego 
kociaka. Doktor Roman Lizoń orzekł, 
że był tuż po urodzeniu i bez pomocy 
ludzi nie miał szans na przeżycie. Do-
brzy ludzie przynieśli go do weteryna-
rza, a ten nie zważając ani na późną 
porę, ani na to, że to nie jest jego obo-
wiązek, zdobył preparat zastępujący 
mleko i uratował tę biedę. Maluch po-
dobno ma trafić do fundacji, która się 
nim zaopiekuje, ale gdyby ktoś chciał 
go przygarnąć, to nie będzie już takiej 
potrzeby…
Skoro jesteśmy przy dobrych infor-
macjach, na brak sukcesów w sporcie 
z pewnością nie można ostatnio na-
rzekać. Niektórzy określają ten stan 
klęską urodzaju (w odróżnieniu od 
klęski suszy, której podobno wcale nie 
ma). Wiktor Głazunow został wicemi-
strzem świata w kajakarstwie. Ponie-
waż jest jeszcze bardzo młody, a przy 
tym ambitny i pracowity, jestem prze-
konana, że to nie jest pierwszy jego 
tak duży sukces, czego sobie i państwu 
serdecznie życzę, trzymając jednocze-
śnie kciuki za Michała Kubiaka i resztę 
polskich siatkarzy w Pucharze Świata 
w Japonii. 
Zuzanna Błaszczyk

Potwór w ludzkiej skórze
Policjanci z poste-
runku w Tucznie za-
trzymali 24-letniego 
mężczyznę, który ka-
tował psa. Zwierzę w 
wyniku poniesionych 
obrażeń skonało. 

Dręczyciel znany jest policjantom. W 
czasie, kiedy doszło do popełnienia 
przestępstwa 24-latek (mieszkaniec 
gminy Drawsko Pomorskie) przeby-
wał w gminie Tuczno u swojej rodzi-

ny. 
- Mężczyzna przyznał się do zabicia 
psa - informuje sierż. sztab. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Wałczu. -  Okazało się, że wie-
czorem wyszedł z domu bliskich, a na 
swojej drodze napotkał psa należące-
go do jednego z członków rodziny. 
W pewnej chwili mężczyzna zaczął 
kopać zwierzę w brzuch, a następnie 
drewnianym kołkiem uderzał psa w 
głowę, po czym rzucił nim kilka razy 
o bruk. Bez skrupułów pozostawił 
okaleczone zwierzę przy drodze. 
Okrutnik powiedział policjantom, że 
zabił psa, bo… „zwierzę miało pro-

blemy z chodzeniem, utykało na jed-
ną łapę”. Sadysta trafił do policyjnego 
aresztu i usłyszał już zarzut znęcania 
się nad psem ze szczególnym okru-
cieństwem. Prokurator rejonowy 
wystąpił z wnioskiem do sądu o bez-
względną karę pozbawienia wolności 
na 3 miesiące oraz zakaz posiadania 
zwierząt. Jeżeli sędzia zatwierdzi 
wniosek prokuratora, mężczyzna tra-
fi za kratki. Według Ustawy o ochro-
nie zwierząt za ten czyn grozi kara 
pozbawienia wolności do 3 lat. 
Oprac. MK

Policjanci z Wałcza 
wspólnie z funkcjo-
nariuszami z Kali-
sza Pomorskiego 
zatrzymali 48-letnie-
go kierowcę, który 
nie zatrzymał się do 
kontroli drogowej. 
Mężczyzna łamał 
przepisy drogowe, 
stwarzając ogrom-
ne zagrożenie. 

W nocy z 23 na 24 sierpnia poli-
cjanci pełniący służbę nieozna-
kowanym radiowozem zauwa-
żyli audi A6 jadące z nadmierną 

prędkością  od strony Witanko-
wa w kierunku centrum miasta. 
Ponieważ pojazd jechał z prze-
ciwnego kierunku, mundurowi 
zawrócili i udali się za autem, wy-
syłając sygnały do zatrzymania się 
Jednak samochód jechał dalej, 
przyspieszał, nie stosował się ani 
do znaków pionowych, ani po-
ziomych, wyprzedzał  inne po-
jazdy przed przejściem dla pie-
szych i na podwójnej ciągłej. 
- Ponadto kierowca w terenie zabu-
dowanym przekroczył dozwoloną 
prędkość o 78 km/h, a w pewnym 
momencie prędkość poruszającego 
pojazdu osiągnęła 195 km/h - rela-
cjonuje rzecznik prasowy KPP w 
Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń. 
- O pościgu za audi zostali poin-
formowani policjanci z Kalisza 
Pomorskiego, aby wspólnie  utwo-

rzyć na krajowej dziesiątce bloka-
dę drogową, a tym samym zmu-
sić kierowcę do zatrzymania się. 
Kierowca widząc przy wjeździe do 
miasta blokadę, zatrzymał  w koń-
cu pojazd. Policjanci wyciągnęli 
mężczyznę z auta, był trzeźwy. 
Funkcjonariusze zatrzymali kie-
rowcy prawo jazdy i skierują do 
sądu wniosek do sądu o ukaranie. 
Za popełnione wykroczenia dro-
gowe sprawcy grozi kara grzyw-
ny albo aresztu, a nawet zakaz 
prowadzenia pojazdów do 3 lat. 
48-letni mieszkaniec wojewódz-
twa śląskiego nie potrafił po-
wiedzieć policjantom dlaczego 
nie zatrzymał się do kontroli.
Oprac. AK

Pościg za piratem 
drogowym                                                                                                   
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kilińszcza-
ków. Różne możliwości metrażu- do 
170m2. Kontakt w godz. od 9:00 do 
17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam działki budowlane w Róże-
wie. Tel. 507-136-469
• Garaż do wynajecia w centrum.Tel. 
788-24-23-49
• Sprzedam/wynajmę mieszkanie 46m2, 
ul. Poniatowskiego. Tel. 881-404-638
•Do wynajęcia mieszkanie 3 pokojowe, 
umeblowane. Tel. 508-456-523
• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno 
bezczynszowe, własnościowe. Drugie 
bezczynszowe, do remontu. 
Tel. 67-387-32-17, 608-79-72-24
• Wynajmę pokój. Tel. 604-580-081
•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103
• Sprzedam garaż. Tel. 730-971-290
• Sprzedam działki budowlane w Wał-
czu. Tel. 509-584-308
• Pokój do wynajęcia w Centrum. Tel. 
888-340-329
•OKAZJA! Sprzedam TANIO część 
domu. Mieszkanie w budynku 3-rodzin-
nym. Do remontu. Tel. 605-877-274
•Pokój do wynajęcia. Tel. 603-591-678
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
w Gostomii. Tel. 668-613-890
• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Zatorze. 
Tanio. Tel. 501-826-078
• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. Tel. 
509-683-356
• Zamienię mieszkanie własnościowe, 
62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, do I piętra. 
Z dopłatą.Tel. 885-752-772
• Sprzedam mieszkanie własnościowe, 
bezczynszowe, 63m2, do remontu. Tel. 
535-982-790
• Wynajmę mieszkanie w Poznaniu. Tel. 
67-528-61-65
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. 609-833-120
• Działka budowlana z warunkami do za-
budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 
125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 lub 
672580396
• Do wynajęcia lub sprzedaży mieszka-
nie 3 pokojowe-umeblowane. Tel. 508-
456-523
• Sprzedam działkę w Ostrowcu. 90zł/ 
m2 brutto. Tel. 607-183-476
• Szukam mieszkania do wynajęcia w 
okolicy Intermarche. 3 pokoje.Tel. 798-
710-810. 
• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 
Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 2 
ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-33

• Mieszkanie do wynajęcia 2-pokojowe. 
Ul. Dworcowa, Tel. 72-14-63-074
• Sprzedam działki budowlane 2x 
1000m2,  w starej części Ostrowca. Tel. 
609-919-211
• Pokój do wynajęcia w centrum. Tel. 
888-340-329
• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. 
Tel. 693-176-468
• Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe , 
ul. E. Plater. Tel. 604-132-389
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
w centrum. Tel. 669-389-099
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
56m2, w Wałczu, Tel. 534-282-307

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, szpa-
chlowanie bezpyłowe, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-345
• Szybkie i wygodne pożyczki. Przejrzy-
ste zasady, raty łatwe do spłaty 500 600 
370. Optima Sp. z o.o. KRS0000355315
• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20
• NIEMIECKI Z SUKCESEM. Nauka, 
korepetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-173-057
• Sprzedam ziemię ogrodową i tłuczeń. 
30 zł za tonę  Tel. 883-946-054
• Sprzedam przyczepę marki RYDWAN, 
dwuosiowa, oplandekowana. Ładow-
ność 1300, rok prod. 2008. Tel. 510-
563-621
• 33-latek pozna Panią. Tel. 724-505-
725
• Sprzedam nowe meble do wyposaże-
nia biura. Tel. 604-645-432
• Potrzebujesz gotówki? Zadzwoń. Tel. 
796-343-798
• Opiekun/ka seniorów- legalna praca w 
Niemczech i Wielkiej Brytanii. Teraz do 
3000 euro brutto za wyjazd na min 62 
dni.
• Profesjonalne remonty mieszkań, biur, 
salonów. Ponadczasowe techniki deko-
rowania ścian. Tel. 726-651-566
•Stylizacja paznokci, dłonie, stopy, żel. 
Manicure japoński. Wałcz, ul.Kościelna 
1. Tel. 535-939-045
• Przyjmę ziemię na terenie Wałcza. Tel. 
692-436-271
• Sprzedam nowe meble biurowe, in-
wentalizator i czytnik kreskowy. Tel. 604-
645-432
• Pożyczki Proficredit.Wysoka przyzna-
walność!Tel.537-892-267
• SKUP ŁUBINU - cena 800,oo zł/ tpłat-
ne gotówką. Tel. 509-159-549

•Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 27 sierpnia 2015
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l• Poszukuję do pracy kierowcę mechanika do 
gospodarstwa rolnego. Człopa. Czas pracy 
nielimitowany. Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do gospodarstwa rol-
nego. Czas pracy nielimitowany. Człopa. 
Tel. 509-683-470

• Kurs języka niemieckiego dla opiekunek se-
niorów w Pile. Pracuj z Promedica24- nauczy-
my cię języka. ZAPISY TRWAJĄ. Po kursie 
praca gwarantowana, zarobki atrakcyjne. 
Zadzwoń: 514 781 838

• Zarób 1.200 £ pracując w Anglii- zatrudnimy 
opiekunki osób starszych. Znasz angielski? 
Zadzwoń- Promedica24: 514 781 838

• Firma budowlana poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach remontowych. 
Tel. 730-594-695, mail: budowalcz@gmail.com

• Hurtownia napojowo-alkoholowa zatrudni kie-
rowcę kat. C. Tel. 508-245-231

•  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ z do-
świadczeniem na sierpień i wrzesień 
do koszenia zbóż i prosa.
 Kombajn New Holland XC6090. 
Tel. 509-159-549

HURTOWNIA Spożywczo- Nabiałowa zatrudni 
kierowcę kat B. Cv proszę składać w siedzibie 
firmy, Wałcz, ul. Kołobrzeska 13

• Zatrudnie fachowców budowlanych Glazur-
ników, szpachlarzy, malarzy itp do pracy przy 
remontach na terenie Wałcza i okolic. Tel. 605-
683-673 lub 667-758-463

• Przyjmę do pracy kierowcę kat C+E(mile 
widziany rencista,praca sezonowa) Tel. 512-
434-850

OGŁOSZENIE

REKLAMA
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Susza jest,
ale nie na papierze

Żądania doty-
czą przede wszystkim:
- uznania stanu klęski suszy na 
podstawie protokołów z kontro-
li w poszczególnych gminnych 
komisji ds. szacowania strat, co 
umożliwi producentom rolnym 
skorzystanie z instrumentów 
rekompensujących straty (w 
tym z odszkodowań z towa-
rzystw ubezpieczeniowych)
- zmiany metodologii i zasad 
uznawania stanu klęski suszy 
- poprzez dokonywanie oce-
ny przez komisje klęskowe, a 
nie jak dotychczas w oparciu 
o niemiarodajne stacje meteo-
rologiczne, które nie uznają 
opadów w okresie jesienno-zi-
mowym i niskiego poziomu 
wód gruntowych przed rozpo-
częciem wegetacji przez rośliny,
- utworzenie na tere-
nie powiatu dwóch sta-
cji meteorologicznych. 
Obecnie najbliższe stacje me-
teorologiczne są zlokalizowane 

w Drawnie, Drezdenku i Krzyżu. 
Bieżący rok obnażył wszystkie 
słabości  systemu. Monitoring 
opadów jest prowadzony zgod-
nie z wytycznymi od kwietnia, 
a zagrożenie suszą można ogło-
sić dopiero po 60 dniach. Nie 
uwzględniono jednak, że tego-

roczna zima była bardzo sucha, 
więc wiosną zaczęła się już z 
deficytem wody, który się po-
głębiał w okresie letnim. Moż-
na było to zauważyć po stanie 
wody w rzekach i zbiornikach 
przepływowych. Największym 
jednak problemem są błędy w 

ustalania opadów na poszcze-
gólnych terenach. W Polsce jest 
kilkanaście powiatów, na tere-
nie których nie ma stacji po-
miarowych. Odległości między 
stacjami sięgają czasami niemal 
100 km. Łatwo więc podważyć 
wyliczenia instytutu , na pod-
stawie którego wojewoda podej-
muje decyzję administracyjną.
Rolnicy w gminach czeka-
ją na konkrety, ale nieste-
ty okazuje się, że ważniejsze 
jest to, co na papierze niż to, 
co mamy w rzeczywistości.
Piotr Kurzyna

Zagadała się
19 sierpnia na łuku 
drogi wojewódzkiej nr 
178 Wałcz - Chwiram 
doszło do wypadku, w 
którym poszkodowa-
ne zostały dwie osoby.

Kierująca toyotą jadąca w kierun-
ku Chwiramu zjechała na prze-
ciwległy pas ruchu,  po którym 
poruszał sie volkswagen passat 
jadący w kierunku Wałcza. Ko-
bieta - jak później wyjaśniła - 

rozmawiała przez telefon i przez 
nieuwagę zjechała na drugi pas, 
doprowadzając do zderzenia.
Jednym z samochodów podró-
żowało dziecko. Na szczęście nic 
mu się nie stało. Strażacy pró-
bowali złagodzić stres malucha, 
wręczając mu pluszowego misia. 
Strażacy z KP PSP w Wałczu praco-
wali na miejscu przez blisko godzinę. 
Auta uczestników wypad-
ku były na poznańskich ta-
blicach rejestracyjnych. 
Oprac. AK, 

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE
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Czy państwo polskie bojkotuje referendum?
Decyzją organów konstytucyjnych, 
tj. Prezydenta i Senatu państwo 
polskie zarządziło przeprowadze-
nie 6 września br. bardzo ważnego 
referendum w sprawie ustroju wy-
borczego i politycznego. Wydaje się 
jednak, że to samo państwo które 
na referendum przeznaczyło ok. 
100 mln złotych postanowiło refe-
rendum zbojkotować. Puściło oko 
do publiki i teraz z rozbawieniem 
obserwuje, kto dał się na to na-
brać. Nie dali się nabrać ci, którzy 
to państwo reprezentują lub z niego 
dostatnio żyją - jak politycy, parla-
mentarzyści, media publiczne, dzia-
łacze partyjni, nawet naukowcy. Bo 
świat akademicki śpi w przededniu 
historycznego referendum, którego 
wynik może przesądzić o przyszło-
ści Polski. Uczelnie zamknięte są na 
głucho, nie organizuje się konferen-
cji i paneli dyskusyjnych, nie toczą 
się debaty, spory, polemiki.   
Pierwszy cios spadł na referendum 
z Sejmu. Już po ogłoszeniu pytań re-
ferendalnych posłowie praktycznie 
unieważnili trzecie z nich, noweli-
zując ordynację podatkową i wpro-
wadzając do prawa zasadę zawartą 
w trzecim pytaniu referendalnym. 
Następnie do ataku przystąpiły par-
tie polityczne, które co roku inkasu-
ją od państwa 70 - 100 mln złotych 
na „doskonalenie polskiego systemu 
politycznego” (???) Trwa kampania 
wyborcza i partie zajmują się pil-
nowaniem koryta a nie jakimiś ... 
referendalnymi zachciankami i fa-
naberiami społeczeństwa. Taktyka 
polega więc na psuciu referendum, 
prób poszerzenia zakresu i wprowa-

dzanie nowych pytań, pomniejsza-
niu celów referendalnych. Zwięk-
szyła się też dziwnie ilość hejterów 
internetowych toczących prawdzi-
wą wojnę z referendum. Swoistą 
wojnę toczy większość mediów 
wprowadzając... ciszę przedreferen-
dalną. Media będące w większości 
własnością podmiotów zagranicz-
nych są stroną sporu politycznego, 
tocząc otwartą walkę z zasadniczym 
pytaniem referendalnym, tj. JOW, 
bojkotując informacje o społecz-
nym wrzeniu i powszechnym żą-
daniu zmiany systemu wyborczego. 
Skoro zagraniczne media bojkotują 
zarządzone przez państwo referen-
dum, to jaką mamy gwarancję, że 
w razie kryzysu państwowego czy 
nie daj Boże wojny, nie zbojkotują 
zarządzeń porządkowych czy mo-
bilizacyjnych? Tylko będące w pol-
skich rękach media solidaryzują się 
z obywatelami, zamieszczając mate-
riały informacyjne i zachęcające do 
udziału w referendum. 
Wobec zaniechania kampanii re-
ferendalnej przez państwo zwykli 
obywatele jak pospolite społeczne 
ruszenie organizują się, przezna-
czają własne środki, aby wspomóc 
przedreferendalną kampanię. Po-
wstało w Polsce ponad tysiąc ko-
mitetów referendalnych, powstały 
liczne nieformalne grupy obywa-
teli o różnych poglądach pragnące 
wspomóc kampanię. Także w Wał-
czu powstała grupa składająca się z 
osób: Tomasz Chruścicki, Wojciech 
Kulesza, Robert Nagrodzki, Marek 
Pawłowski, Krzysztof Piotrowski, 
Roman Wiśniewski i Maciej Że-

browski. Innym formalnym wa-
łeckim komitetem referendalnym  
ruchu Pawła Kukiza kieruje Rafał 
Stefanowicz. Niestety, nie wszystkie 
lokalne działania kampanijne od-
niosły sukces. Roman Wiśniewski 
bezskutecznie proponował telewizji 
ASTA przeprowadzenie panelowej 
dyskusji na temat pytań referendal-
nych i jednomandatowych okręgów 
wyborczych. Burmistrz Bogusława 
Towalewska nie wyraziła zgody na 
rozprowadzanie ulotek zachęcają-
cych do udziału w referendum (któ-
re drukują się w wyniku prywatnej 
składki) w czasie imprezy Lata z 
Radiem na stadionie miejskim. Nie-
stety nie były skuteczne prośby o 

sponsoring ulotek; starosta Bogdan 
Wankiewicz nie widział prawnej 
możliwości przeznaczenia samorzą-
dowych pieniędzy na referendalne 
ulotki, poseł Paweł Suski zaś wcale 
nie odpowiedział na prośbę o nie-
wielką kwotę na ulotki reklamujące 
przecież referendum państwowe. 
W tej sytuacji w wyniku prywat-
nej „zrzuty” nadrukowano koszul-
ki, powstają materiały zachęcające 
Wałczan do referendum które do-
starczone zostaną m.in. za pośred-
nictwem lokalnej prasy. 

Nikt nie domaga się przerostu pań-
stwa czy przerostu jego instytucji. 
Czy jednak państwo polskie jest 
faktycznym gospodarzem na tery-
torium państwowym ? Czy nie jest 
tak jak w opinii wysokiego funkcjo-
nariusza państwowego, że państwo 
polskie istnieje tylko teoretycznie 
? Nie dajmy się, chcemy i żądamy 
państwa naszego, państwa po prostu 
polskiego. 
Okażmy to w referendum!
Wojciech Kulesza
                                                                                             

REKLAMA
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Człopa też witała
Pięściarski mistrz 
świata Krzysztof Gło-
wacki odwiedził 19 
sierpnia Polsko-Nie-
mieckie Centrum Kul-
tury i Sportu w Czło-
pie. Były upominki, 
dwupiętrowy tort, au-
tografy, wspólne zdję-
cia i mnóstwo pytań.

Popularny Główka chętnie przy-
jął zaproszenie burmistrza Zdzi-
sława Kmiecia. Okazało się, że w 
miasteczku mistrz ma mnóstwo 
fanów, mieszka tam też kilku 
członków jego rodziny. W spo-
tkaniu uczestniczyli także żona 
mistrza, Karolina Głowacka, sę-
dzia bokserski Eligiusz Koma-
rowski, prezes Klubu Sportowe-
go Boxing Team Wałcz Wojciech 
Kaczmarek, trener w tym klubie, 
brat mistrza Jacek Głowacki, 
a także gospodarze burmistrz 
Zdzisław Kmieć, kierownik 
PNCKiS Marek Matela oraz po-
nad stu kibiców. 
- Bardzo dziękuję za zaproszenie. 
Przyjechałem tu z wielką przy-
jemnością. Mam nadzieję, że 
macie dużo pytań - zachęcał K. 
Głowacki. 
Fanów interesował m.in. plan 
taktyczny na walkę z Marco 
Huckiem, pytali jak doszło do 
nokdaunu w szóstej rundzie, jak 
wyglądają treningi, interesowały 
ich emocje, które towarzyszyły 

mistrzowi, kiedy dowiedział się, 
że nie otrzymał pasa. Jeden z 
kibiców zaapelował do Krzysz-
tofa Głowackiego, żeby z myślą 
o starszych fanach, a także tych 
po zawałach, kończył walki już 
w pierwszej rundzie. Pytań było 
mnóstwo, a K. Głowacki cierpli-
wie na nie odpowiadał. 
Z kolei J. Głowacki opowiadał o 
tym, co działo się w narożniku. 
- Widziałem, że od ostatniej wal-
ki, którą stoczył w styczniu w To-
runiu, zrobił ogromny postęp w 
dynamice, sile ciosów, chodzeniu 
i rotacji na ringu. Był naprawdę 
mocny. Wiedziałem, że on wy-
chodzi do ringu nie po to, żeby 
walczyć z Huckiem, ale po to, 
żeby go zdemolować - opowiadał 
J. Głowacki. - Przed walką byłem 
chyba bardziej zdenerwowany 
niż brat. Jego żona, Karolina, 
wysyłała wiadomości i pytała, 

jak on się czuje. Odpowiadałem, 
zresztą zgodnie z prawdą, że ma 
się świetnie, jest w doskonałej 
formie fizycznej i psychicznej. 
Wiedziałem, że go znokautuje i, 
jak widać, nie pomyliłem się. 
O emocjach w strefie kibica opo-
wiadał prezes KS Boxing Team 
W. Kaczmarek. 
- Była to pierwsza strefa kibica w 
historii polskiego boksu. Ojcem 
i pomysłodawcą wszystkiego 
był Marek Matela, a osobą, któ-
ra realizowała pomysły byłem ja 
- żartował. - Zarówno strefa ki-
bica, jak i zorganizowane sponta-
nicznie powitanie mistrza to było 
jedno wielkie pospolite ruszenie. 
Emocje i radość mieszkańców 
były nieprawdopodobne. Bardzo 
się cieszę, że mogłem mieć w tym 
swój udział. Kibicowały dzieci w 
wózkach i ludzie po 70. Wzru-
szające było to, z jaką powagą, 
dumą i jakim gromkim chórem 
młodzież śpiewała polski hymn. 
Mówi się, że młodzi ludzie nie są 
patriotami, że hymnu nie znają, 
to nieprawda. Mam już dużo si-
wych włosów na głowie, ale cze-
goś takiego jeszcze nie widzia-
łem. 
Po części oficjalnej nastąpiła dru-
ga część rozdawania autografów 
i fotografowania się z mistrzem, 
który - jak podkreślali - zachwy-
ceni mieszkańcy Człopy jest 
normalnym, fajnym i otwartym 
facetem. Życzyli sobie i samemu 
mistrzowi, żeby taki pozostał. 
zb
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Kto to posprząta?
Od kilku tygodni na osiedlu  Kościusz-
ki w Wałczu przy śmietniku między 
blokami 23-25 dwóch lub trzech  lo-
katorów - członków spółdzielni lub 
tylko wynajmujących urządziło sobie 
wysypisko gruzu i innych odpadów 
budowlanych. Niektóre elementy jak 
drzwi czy futryny zostały zabrane 
przez osoby zbierające odpady, ale 
gruz pozostał. Lokator remontujący 
swoje mieszkanie powinien gruz, tynk 

czy stare płytki wywieźć na swój koszt, 
dotąd większość mieszkańców tak 
czyniła. Ostatnio nowi lokatorzy albo 
o tym nie wiedzą, albo to lekceważą. 
Mogą być ukarani za to mandatami 
i obciążeni kosztami wywozu, a jeśli 
spółdzielnia nie ustali, kto to uczynił 
- za wywóz zapłacą wszyscy lokatorzy.

Imię i nazwisko do wiadomości redak-
cji

Integracja 
i zabawa

Członkowie wałec-
kiego koła Polskiego 
Związku Niewido-
mych zorganizowali 
19 sierpnia w Tawer-
nie pod Wieżą pik-
nik integracyjny, na 
który zaprosili przy-
jaciół ze Złocieńca.

W imprezie uczestniczyło 56 
osób. Piknik składał się z dwóch 
części. Na początku w siedzibie 
związku gospodarze chwalili się 
swoimi wyrobami rękodzielni-
czymi, własnoręcznie wykonane 
upominki wręczyli też swoim 
gościom. Później zawieźli ich 
na Czarodziejską Górkę, o któ-
rej przyjaciele ze Złocieńca dużo 

słyszeli, ale nigdy tam nie byli. 
W Tawernie pod Wieżą z kolei 
odbył się poczęstunek, wręcze-
nie upominków wyróżniającym 
się członkom obu kół i podzię-
kowań za współpracę dla osób 
wspierających działalność PZN 
w Wałczu. Miejscowi policjanci 
z kolei opowiadali zrzeszonym 
o nowych metodach oszustów. 
Wśród atrakcji można wymie-
nić m.in. konkursy z nagrodami 
i rehabilitację poprzez… taniec. 
Członkowie koła PZN w Wałczu 
dziękują właścicielce Tawerny 
pod Wieżą Bożenie Węgrzynow-
skiej za pomoc w organizacji 
imprezy, wsparcie i serdeczność. 
Impreza sfinansowana zo-
stała przez Zarząd Okrę-
gu PZN w Szczecinie. 
zb
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Zdobywczyni pierwsze-
go miejsca w konkur-
sie „Przebojowe Du-
ety”, które wywalczyła 
w Koszalinie wspólnie 
z Najlepszym Przeka-
zem w Mieście Alek-
sandra Andrukajtis 
najpierw spotkała się z 
w ratuszu z wiceburmi-
strzem Wałcza, a póź-
niej z dziennikarzami.

W sali sesyjnej 21 sierpnia oprócz Oli, 
jej rodziców Anny i Mirosława oraz 
siostry bliźniaczki Alicji byli obecni 
również radny Adrian Zalewski, Wło-
dzimierz „Bodar” Wajer, oraz perku-
sista NPWM Tomasz Pszczółkowski. 
Miasto reprezentowała szefowa Wy-
działu Rozwoju i Promocji Miasta 
Małgorzata Ejma. Radny przypomniał 
sukces Oli i zdradził, kiedy ponownie 
zobaczymy wałczankę w telewizji.
- Ola po raz kolejny wystąpi w niedzie-
lę 23 sierpnia podczas koncertu Lato 
Zet i Dwójki - mówił A. Zalewski. - 
Transmisja w TVP 2 rozpocznie się o 
20.05, a Ola wystąpi w drugiej części 
rozpoczynającej się o 20.30.

- Ogromnie się cieszę, że wygrałam w 
Koszalinie, a Adrianowi dziękuję, że 
mogłam wystąpić - opowiadała wo-
kalistka. - Pracuję nadal nad własnym 
rozwojem i cieszę się na kolejny wy-
stęp. Chcę również podziękować ro-
dzicom i siostrze za ciągłe wsparcie.
Później A. Zalewski przedstawił zarys 
swojego nowego projektu „Pojezierze 
Wałeckie Kraina Wypoczynku”. Pro-
jekt ma na celu pobudzenie rozwoju 
turystyki w naszym regionie, a radny 
zapraszał wszystkich do aktywnego 
uczestnictwa i pomocy w jego reali-
zacji.
p
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Głowacki podbija media
W najbliższy piątek (28 sierpnia) 
pięściarski mistrz świata weźmie 
udział w nagraniu talk-
show Kuby Wojewódzkiego. 

Emisja programu z wałczaninem 
zaplanowana jest na pierwszy 
odcinek nowego sezonu we worek,
1 września o godz. 22.30.

Rozpoczęcie zgodnie 
z planem

Trwa remont jednego z pię-
ter Zespołu Szkół w Miro-
sławcu. Prace mają zakoń-
czyć się w połowie września. 
Pojawiła się informacja, że w 
związku z tym rozpoczęcie 

roku zostanie przesunięte. 
Tak dobrze nie ma - ucznio-
wie zaczną rok szkolny, jak 
wszyscy inni, 1 września.
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W badanych wzorcach 
koszty związane z za-
warciem umowy pożycz-
ki można w zasadzie 
podzielić na trzy grupy: 
koszty związane z udzie-
leniem pożyczki, koszty 
związane z prolongowa-
niem spłaty oraz koszty 
związane z opóźnieniem 
w spłacie zobowiązań 
wynikających z zawar-
tej umowy pożyczki..

Analiza kosztów związanych z udzie-
leniem pożyczki w wysokości 1000 
zł na 30 dni, kosztów związanych z 
trzykrotnym przedłużeniem terminu 
spłaty takiej pożyczki o 30 dni oraz 
kosztów wynikających z opóźnienia w 
spłacie tej pożyczki o 31 dni prowadzi 
do wniosku, że pożyczki krótkotermi-
nowe tzw. chwilówki są bardzo dro-
gim produktem. Co ciekawe, zarówno 
odsetki nominalne, o ile są naliczane, 
oraz odsetki karne stanowią margi-
nalną część kosztów pożyczki. Podsta-
wowym natomiast wynagrodzeniem 
pożyczkodawców z tytułu zawartej 
umowy pożyczki jest prowizja za jej 
udzielenie, sięgająca nawet 40% kwoty 
udzielonej pożyczki. Średnia wartość 
prowizji to 258.86 zł, czyli około 26%. 
Bardzo kosztowne dla konsumenta 
jest również przedłużenie terminu 
spłaty. W przypadku prolongowania 
terminu spłaty przez konsumenta 
jedynie trzykrotnie, koszt pożyczki 

przewyższa albo zbliża się wartością 
do kwoty udzielonego kapitału. W ta-
kim przypadku średnia wartość kosztu 
pożyczki to 1.070 zł, ale w niektórych 
umowach sięga on nawet 140% warto-
ści kapitału.
 Bardzo wysokie okazały się koszty, ja-
kie musi ponieść konsument w związ-
ku z opóźnieniem w spłacie pożyczki 
o 31 dni. Koszt czynności windykacyj-
nych i upominawczych, odsetek kar-
nych oraz - w przypadku dwóch wzor-
ców - koszt ubezpieczenia może sięgać 
nawet 48% kwoty kredytu. Średnia 
wartość kosztu związanego z opóźnie-
niem o 31 dni spłaty pożyczki 1000 zł 
wynosi 186.27 zł. Wydaje się zatem za-
sadne przyjęcie wniosku, że regulacja 
ustawowa w zakresie wprowadzenia li-
mitów kosztu pożyczki jest niezbędna.
Nierzeczywista jest również reklamo-
wana przez pożyczkodawców możli-
wość udzielenia pożyczki w słynne „15 
minut” z kilku powodów. Po pierwsze, 

konsument musi się zapoznać przed 
zawarciem umowy z wieloma doku-
mentami, które są bardzo obszerne 
(nawet do 50 stron). Jest to po prostu 
niemożliwe w tak krótkim czasie. Poza 
tym pożyczkobiorca, aby uzyskać po-
życzkę, musi dokonać przelewu opłaty 
rejestracyjnej. Na dodatek pożyczko-
dawcy sami w umowach zastrzegają, 
że wypłata pożyczki może nastąpić 
w terminie (różnie) od 1 do nawet 7 
dni od zaakceptowania wniosku, ale 
termin na akceptację wniosku nie jest 
już wskazywany. Jednocześnie po-
życzkodawcy informują w umowie, że 
przed zaakceptowaniem wniosku będą 
weryfikować dane podane przez kon-
sumenta, jego zdolność kredytową, 
składane oświadczenia etc. Obiektyw-
nie zatem „pożyczka w 15 min.” jest 
wysoce nieprawdopodobna. Z przed-
stawionych w artykule faktów wyła-
nia się zatem prawdziwe oblicze tzw. 
„chwilówki”, która jest   produktem dla 

osób mających na tyle duże dochody, 
aby spłacić ją w terminie. Niestety w 
głównej mierze klientami firm po-
życzkowych są osoby, które nie mają 
zdolności kredytowej w bankach, mają 
problemy płatnicze, a „chwilówkę” 
często przeznaczają na spłatę rat z in-
nych umów kredytowych lub na pod-
stawowe potrzeby życiowe - rachunki 
za prąd, gaz, czynsz, leki itp. 
Dlatego przestrzegamy przed pochop-
nym wyciąganiem wniosku ,że na tle 
innych firm właśnie ta nasza ma naj-
lepszą ofertę tzw. „chwilówki”. 
Dlatego  Federacja Konsumentów in-
formuje, że żadnego z badanych pro-
duktów typu chwilówka nie oceniła 
pozytywnie.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów.

Prawdziwe oblicze „chwilówek”, cz. II
KĄCIK KONSUMENTA

Stawiam na patriotyzm lokalny
- Na pewno nie było to potrzebne. W 
skali kraju i regionalnie wszyscy ko-
mentowali szczegóły kolejnych etapów 
tworzenia list wyborczych. Co ciekawe, 
propozycje list wyciekły już po pierw-
szym spotkaniu w Koszalinie, a należy 
zwrócić uwagę, że po tym spotkaniu 
odbyło się jeszcze wiele innych. Zasadą 
jest, że najpierw kandydatów rekomen-
dują struktury powiatowe, później na 
szczeblu regionalnym, Zarząd i Rada 
Regionu zatwierdzają wstępny kształt 
list, a docelowo decyzje zapadają na 
Zarządzie Krajowym i Radzie Krajo-
wej Platformy Obywatelskiej. Na szcze-
blu regionalnym byłem kandydatem 
do Senatu, a na szczeblu krajowym do 
Sejmu. Na Zarząd Krajowy w ogóle nie 
miałem wpływu. Okazało się, że m.in. 
Rafał Grupiński i Andrzej Halicki opto-
wali, abym kandydował do Sejmu. Re-
lacjonowano mi potem, że według nich 
jestem posłem pracowitym i zaangażo-
wanym, dlatego po prostu szkoda mnie 
do Senatu. 

Na czym ostatecznie stanęło? Z którego 
miejsca i gdzie pan kandyduje?
- Kandyduję z szóstego miejsca do Sej-
mu. 

Szósta lokata nie jest chyba wymarzo-
na...
- Listy wyborcze muszą uwzględniać 
35-procentowy parytet płci. W Platfor-
mie Obywatelskiej ponadto obowiązuje 
nasza wewnętrzna zasada, że w pierw-
szej piątce muszą być dwie kobiety. 
Dlatego będę kandydował z miejsca 
szóstego. Ale to nie miejsce na liście 
gwarantuje mandat, tylko liczba zdo-
byrych głosów. Dziś wyborcy szukają 
swoich kandydatów na liście. W Sejmie 
są posłowie, którzy weszli z siódmego, 
ósmego, a nawet z ostatniego miejsca. 

Pański okręg to…
- Miasto Koszalin i powiaty: koszaliń-
ski, kołobrzeski, białogardzki, świdwiń-

ski, wałecki, szczecinecki, sławieński, 
choszczeński, drawski. 

Ogromny. Jak się pracuje w takim du-
żym okręgu?
- Praca w całym okręgu jest bardzo 
trudna. Dużo czasu spędza się w samo-
chodzie. Przyznam, że nigdy nie byłem 
w Sławnie, choć tam pracują posłowie z 
Wybrzeża. Często bywam w Szczecin-
ku, Choszcznie, Drawnie, Koszalinie 
czy Kołobrzegu Bardzo dobrze układa 
mi się współpraca z samorządami, or-
ganizacjami pozarządowymi, przedsię-
biorcami, dowódcami wielu jednostek 
wojskowych, agencjami, w tym Woj-
skową Agencją Mieszkaniową i Agen-
cją Mienia Wojskowego, organizacjami 
prozwierzęcymi. W Szczecinku często 
odwiedzam schronisko dla zwierząt, 
które uważam za bardzo dobrze prowa-
dzone. Szczecinek, nawiasem mówiąc, 
rozwija się bardzo szybko i turystycz-
nie, i gospodarczo. Samorządy stawiają 
na promocję i przynosi to naprawdę 
znakomite efekty. 

Jak będzie wyglądała kampania?
- Już ostatnia kampania w 2011 roku 
była papierkiem lakmusowym jedno-
mandatowych okręgów wyborczych, bo 
posłowie, którzy nie są z wielkich aglo-
meracji, mandaty zdobywali w swoich 
lokalnych społecznościach. Większość 
głosów otrzymałem od mieszkańców 
powiatu wałeckiego. W swojej kampanii 
chciałbym odwołać się do patriotyzmu 
lokalnego naszych mieszkańców. My-
ślę, że nie warto dzielić głosów na wie-
lu kandydatów, bo nawet jeśli elektorat 
różni się politycznie, warto postawić na 
swojego przedstawiciela w Sejmie. W 
ciągu ostatnich dwóch kadencji przy-
jąłem ponad 2 tys. interesantów i nawet 
jeżeli pozostała część społeczeństwa nie 
odczuła, że ma posła, to wielu z tych 
dwóch tysięcy osób otrzymało pomoc. 
Warto mieć swojego posła, aby inni po-
trzebujący wsparcia, mogli je otrzymać. 

Dlaczego jeszcze warto? Co udało się 
panu w Sejmie przeprowadzić?
- Jestem dumny z pracy w Komisji 
Obrony Narodowej, pracowałem nad 
stworzeniem podstaw prawnych do 
stworzenia profesjonalnych Sił Zbroj-
nych. Dzisiaj już nawet nowy prezy-
dent nie mówi, że polska armia nas nie 
obroni i podkreśla, że pod względem 
zdolności bojowych jest szóstą armią w 
Europie. Ja dodam, że piątą w Unii Eu-
ropejskiej.  
To także na pewno praca na rzecz zwie-
rząt. Jestem jedynym posłem, który od 
ośmiu lat zajmuje się tematyką proz-
wierzęcą. Nie zawsze wygrywam, ale 
mam na swoim koncie sukcesy, jak na 
przykład nowelizację Ustawy o ochro-
nie zwierząt. Moja praca, skoordyno-
wana z organizacjami pozarządowymi, 
głównym lekarzem weterynarii oraz 
Krzysztofem Kwiatkowskim, prezesem 
Najwyższej Izby Kontroli koncentruje 
się na poprawie dobrostanu zwierząt i 
ochronie pieniędzy publicznych, które 
dziś są często nieprawidłowo wydawane 
przez samorządy. W Sejmie pracuję w 
wielu komisjach i zespołach. Niedługo 
otrzymają Państwo, bardziej szczegóło-
we sprawozdanie z pracy parlamentar-
nej. 

A dla powiatu?
- Gdyby nie moja determinacja i sta-
nowczość w rozmowach z ówcze-
snym Ministrem Obrony, Bogdanem 
Klichem, 107 szpital nie pozostałby w 
strukturach Ministerstwa Obrony Na-
rodowej. Przy okazji warto dodać, że 
MON przekaże placówce ponad 20 mln 
zł na budowę nowego bloku operacyj-
nego i OIOM-u, są też ogromne szan-
se na rezonans magnetyczny. Jeśli uda 
się jeszcze z jakiegoś projektu uzyskać 
pieniądze na termomodernizację, a sa-
morządy złożą się na budowę parkingu, 
będziemy mieli świetnie funkcjonującą, 
nowoczesną placówkę medyczną. 

To także z całą pewnością powstanie 12 
Bazy Bezzałogowych Statków Powietrz-
nych w Mirosławcu. To centrum naj-
nowocześniejszych środków rozpozna-
nia i walki. W naszym powiecie dzięki 
temu zamieszka kilkaset wojskowych 
rodzin. Bardzo dobrze układała mi się 
współpraca z dowództwem wałeckich 
jednostek. O 1 RBLog ciągle walczę, bo 
nowy dowódca straszy, że komendę bę-
dzie chciał przenieść do Piły, do czego 
nie wolno dopuścić. Wielu interesan-
tów to również żołnierze, którzy mają 
problem z Wojskową Agencją Miesz-
kaniową (od niedawna Agencją Mienia 
Wojskowego), w wielu sytuacjach udało 
mi się pomóc. Jestem bardzo dumny, że 
mam swojego wychowanka na Wojsko-
wej Akademii Technicznej. Prosił mnie 
o pomoc, bo nie dostał się do Wyższej 
Szkoły Wojsk Lądowych we Wrocławiu, 
a ja namawiałem go właśnie na WAT. 
Jest teraz jednym z lepszych studentów 
na roku. 

Co się jeszcze udało?
- Drugostronne zasilanie Powiatu 
w energię elektryczną. Myślę, że dla 
mieszkańców jest zauważalne, że mamy 
teraz dużo mniej wyłączeń energii. Bar-
dzo istotne są kontakty z Zarządem 
Województwa. Wszystkie duże pie-
niądze opierały się zawsze o spotkania 
między rządzącymi, parlamentarzysta-
mi, a samorządowcami. To także praca 
dla rozwoju naszej Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej, pomogłem uzyskać 
pieniądze na utworzenie Regionalnego 
Centrum Badawczo-Rozwojowego, za-
biegałem o możliwość utworzenia kie-
runku pedagogicznego. Kolejnym suk-
cesem, w którym miałem swój udział, 
jest budowa nowego stadionu lekko-
atletycznego na Bukowinie, niezwykle 
nowoczesnego obiektu, który na pewno 
będzie naszą sportową wizytówką. 

Chyba najbardziej spektakularnym suk-
cesem jest obwodnica. Co nowego w tej 

sprawie?
- 28 sierpnia nastąpi otwarcie ofert, to 
ostateczny termin. Poznamy w końcu 
wykonawcę naszej obwodnicy W ra-
mach Prawa zamówień publicznych 
oferenci wykorzystali wszystkie moż-
liwości, a trzeba wiedzieć, że złożyli 
ponad 800 pytań, żeby tylko termin wy-
dłużyć i dopasować własne harmono-
gramy. W tej chwili trwa wycinka lasu 
pod obwodnicę. Przy sprzyjającej aurze 
budowa może ruszyć jeszcze w tym 
roku i zakończyć się w drugim, trzecim 
kwartale 2018 roku. Na moment otwar-
cia ofert czekają przede wszystkim nasi 
przedsiębiorcy, potencjalni podwyko-
nawcy, którzy dowiedzą się, z kim mogą 
negocjować. To także ważna data dla 
dostawców kruszyw, a trzeba wiedzieć, 
że prawie cała obwodnica zbudowana 
zostanie na nasypach, a to tysiące ton 
piasku i kruszyw. 

Wiem, że do pana posła o pomoc zwra-
cają się rolnicy. Można im jakoś pomóc?
- Staramy się o to z samorządowcami 
i starostą Bogdanem Wankiewiczem. 
Kłopot jest z urzędnikami, którzy prze-
kłamują odczyty i dane meteorologicz-
ne. Na ile będę skuteczny? Dowiem się 
tego jeszcze w tym tygodniu. Ważne 
jest, aby można było oszacować określo-
ny wskaźnik strat. Wiem, że rząd prze-
znaczy na wypłaty odszkodowań prawie 
pół miliarda złotych. 
Dziękuję za rozmowę

DOKOŃCZENIE ZE STR.1 
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Podsumowali
 projekt

W COS OPO na Buko-
winie odbyła się konfe-
rencja podsumowująca 
trwający prawie 2 lata 
projekt „Bezpośred-
nie wsparcie rozwoju 
szkół poprzez wdro-
żenie zmodernizowa-
nego systemu dosko-
nalenia nauczycieli w 
powiecie wałeckim”.  

Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Wałczu od listopada 2013 
do sierpnia 2015 realizowała pro-
jekt skierowany do nauczycieli i 
dyrektorów szkół oraz przedszkoli 

z terenu naszego powiatu.
- Głównym celem pilotażowego 
projektu było podniesienie jako-
ści funkcjonowania systemu do-
skonalenia nauczycieli w powie-
cie - powiedział dyrektor PP-P 
Marek Syrnyk. - Natomiast cele 
szczegółowe to podniesienie kom-
petencji dyrektorów i nauczycieli, 
poprawa jakości współpracy gro-
na pedagogicznego oraz popra-
wa efektywności procesu badania 
potrzeb dydaktycznych placówek 
oświatowych. Stworzyliśmy plany 
wspomagania spójne z rozwojem 
szkół  w obszarach wymagających 
szczególnego wparcia.
W ciągu trwania projektu wzięło 
w nim udział 41 placówek i 716 
nauczycieli. Całość kosztowała 

ponad 1,2 mln zł. Koszty pokryte 
zostały ze środków europejskich.
25 sierpnia na Bukowinie spotkali 
się dyrektorzy palcówek oraz na-
uczyciele, przybyli również samo-
rządowcy. Starosta oraz wicestaro-
sta Bogdan Wankiewicz i Jolanta 
Wegner, burmistrz Człopy Zdzi-
sław Kmieć, a także wiceburmistrz 
Tuczna Janusz Bartczak oraz po-
wiatowi radni. Po wystąpieniach 
przedstawicielki kuratorium i 
samorządowców, a także pracow-
ników PP-P wręczono szkołom 
uczestniczącym w projekcie certy-
fikaty, a na koniec podziękowano 
osobom zaangażowanym w reali-
zację projektu.
piotr

ŚLUB POD LUPĄ FISKUSA

PRAWNIK RADZI

Dzisiaj zgodnie z zapowiedzią sprzed 
tygodnia przyjrzymy się sposobom 
rozliczenia prezentów otrzymywanych 
na ślubie. Są one niestety traktowa-
ne jako darowizna i zgodnie z ustawą 
z dnia 28 lipca 1983 r. o podatku od 
spadków i darowizn podlegają stosow-
nemu opodatkowaniu.
Za co podatek?
Skoro przywołałem już wskazaną na 
wstępie ustawę to warto poświęcić jej 
troszkę więcej czasu. Należy bowiem 
pamiętać, że podlegają jej nie tylko da-
rowizny (np. prezenty ślubne). Podat-
kiem objęte są m. in.
1) dziedziczenie, 
2) zasiedzenia;
3) nieodpłatnego zniesienia współwła-
sności;
4) zachowek, 
5) nieodpłatne: renta, użytkowanie 
oraz służebność.
Jak więc możemy zobaczyć czynności 
nieodpłatne również podlegają opodat-
kowaniu a co więcej specjalnym proce-
durom zgłoszeniowym. 
Co bez podatku?
Trzeba również pamiętać, że ustawa 
przewiduje liczne zwolnienia od podat-
ku- wskazane one zostały w art. 4 usta-
wy. Najważniejszym jednak i z którego 
bezsprzecznie najczęściej korzystamy 
jest zwolnienie, które ustawodawca 
umieścił w art. 4 a ustawy- dotyczy one 
nabycia rzeczy i praw od najbliższych. 
W ww. przepisie zostało przewidziane 
zwolnienie od podatku od nabycia wła-
sności rzeczy lub praw majątkowych 

przez małżonka, zstępnych, wstępnych, 
pasierba, rodzeństwa, ojczyma i maco-
chę. 
Co szczególnie ważne zwolnienie  to 
funkcjonuje jedynie po spełnieniu na-
stępujących warunków:
1) nastąpi zgłoszenie nabycie własności 
rzeczy lub praw majątkowych właści-
wemu naczelnikowi urzędu skarbo-
wego w terminie 6 miesięcy od dnia 
powstania obowiązku podatkowego, a 
w przypadku nabycia w drodze dzie-
dziczenia w terminie 6 miesięcy od 
dnia uprawomocnienia się orzeczenia 
sądu stwierdzającego nabycie spadku, 
natomiast  w przypadku, gdy o naby-
ciu dowiedzieliśmy się po upływie po-
wyższych terminów wówczas termin 
na zgłoszenie liczy się od momentu 
uzyskania przez nas wiedzy o nabyciu 
środków, 
2) nastąpi udokumentowanie otrzy-
mania środków pieniężnych na rachu-
nek bądź przekazem pocztowym w 
przypadku, gdy z tytułu darowizny lub 
polecenia darczyńcy otrzymamy pie-
niądze, a wartość łącznie otrzymanego 
od tej samej osoby majątku w okresie 
5 lat poprzedzających rok, w którym 
nastąpiła darowizna przekracza kwotę 
9637,00 zł.
Co wynika z powyższego? Przede 
wszystkim to, że bezwzględnie musimy 
pamiętać o zgłoszeniu organom podat-
kowym faktu otrzymania darowizny. 
W przypadku prezentów ślubnych od 
najbliższych osób należy wskazać or-
ganowi wartość prezentu bądź wartość 
środków pieniężnych otrzymanych w 
kopercie. Co więcej najlepiej, gdyby 
środki te jak i dotychczas uzyskane w 
darowiźnie zostały nam przekazane w 
formie przelewu bądź przekazu. 
W następnym artykule o szczegółowym 
sposobie rozliczeń prezentów ślubnych.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com



Przychodzi facet do lekarza 
i mówi: 

- Panie doktorze, tak mnie 
strasznie wątroba boli! 

 Na to lekarz: 
 - A pije pan alkohol? 
- Piję, ale nie pomaga

- Dzień dobry. Ile będzie 
kosztowało wyrwanie zęba 

mądrości.
- 200 złotych 

 - Hmm, za drogo! 
- Mogę oszczędzić na znie-

czuleniu i wyrwać go za 150. 
- Taniej nie można? To wciąż 

za dużo. 
- Za 50 złotych mogę go 

wyrwać po prostu obcęgami. 
Co pan na to? 

- A nie da się jeszcze taniej? 
- No cóż, za 10 zł, bez znie-

czulenia, obcęgami, 
w ramach praktyki może 

to zrobić student...
- Wspaniale, cudownie! 
Proszę zapisać teściową 

na czwartek!

Do egzaminatora w Ośrodku 
Ruchu podchodzi 

mężczyzna:
- Wie pan, jutro mój syn 
zdaje egzamian na prawo 

jazdy, ale pewnie nie zda...
 Na to egzamianator:

- A założy się pan o trzy 
tysiące, że zda?

Idzie trzech wariatów po 
torach kolejowych.

- O, jakie te schody płaskie.
- O, jaka ta poręcz niska.

- Nie przejmujcie się, winda 
już jedzie!
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Główka w swojej sali
Mistrz świata w boksie 
zawodowym Krzysz-
tof Głowacki pierw-
szego wywiadu udzie-
lał w sali bokserskiej 
Klubu Boxing Team 
Wałcz, którego wraz z 
bratem są patronami.

Wychowankowie Henryka Stasia nie-
przerwanie kontynuują pięściarskie 
tradycje, mając nadzieję na wyłowie-
nie kolejnej perełki - drugiego Główki.
- Heniu czekał na swojego wielkiego 
zawodnika prawie trzydzieści lat, aż 
pojawił się Krzysiu - mówi Wojciech 
Kaczmarek, prezes KS Boxing Team. 
- Wcześniej również byli w naszym 
boksie wspaniali zawodnicy śp. Ja-
cek Bagrowski, Mirek Kurowski i 
wielu innych, ale to Krzysiek miał w 
sobie to coś, co Heniu wyłapał i po-
wiedział, że to będzie mistrz świata. 
Młodzi adepci sztuki pięściarskiej 

pracują ciężko w sali bokserskiej przy 
ulicy Chłodnej 12 na terenie Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji.
- Nasza sala ma swój klimat, swój za-
pach i tak naprawdę to w takich wa-
runkach kształtują się charaktery - 
mówi Jacek Głowacki, który pomaga 
w zajęciach z młodzieżą. - Jest ring, 
są worki i jest klimat, który tworzą 
ludzie i zapaleńcy tacy jak my i ta 
fajna młodzież, która u nas trenuje.
Zajęcia dla młodzieży i dzieci odby-
wają się w poniedziałki, środy i piątki 
o godzinie 17:00 i są bezpłatne. Za-
wodniczki i zawodnicy Klubu Boxing 
Team Wałcz wywalczyli w tym roku 
medale na mistrzostwach Polski ju-
niorów i ogólnopolskiej olimpiadzie 
młodzieży, zdobyli już w 33 punk-
ty  we współzawodnictwie sporto-
wym. W tym roku klub organizował 
już mistrzostwa Polski juniorów.
- Zachęcam młodych ludzi do treno-
wania boksu, jest to sport ciężki, ale 
niesamowicie kształtuje charakter - 
podsumowuje Krzysztof Głowacki.  
Oprac. MK

REKLAMA
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Przed siatkarskim 
sezonem

Zawodniczki i za-
wodnicy UKS Volley 
przebywali na zgru-
powaniu w Kowa-
rach, gdzie szlifowali 
formę przed zbliżają-
cym się sezonem.

W czasie trwania zgrupowania od-
bywały się zajęcia z techniki i tak-
tyki siatkarskiej, był także czas na 
odpoczynek i zwiedzanie okolicy. 
Uczestnicy zdobyli Przełęcz Okraj, 
przeszli  również żółtym szlakiem z 
Kowar do Karpacza i z powrotem. 
Kolejną wyprawą była wycieczka 
na Śnieżkę. Łącznie podczas zgru-
powania zawodnicy pokonali pie-
szo ponad 100 kilometrów. Poznali 
również zasady zachowania się w 
lesie i parku narodowym, a także 
obcowania z przyrodą i współ-
pracy w grupie. Młodzi siatkarze 
zwiedzili również Muzeum Spor-

tu i Turystyki w Karpaczu i Park 
Miniatur w Kowarach. Zorgani-
zowano także całodzienny wyjazd 
do Pragi, gdzie zwiedzano zabytki 
czeskiej stolicy.
Wyjazd możliwy był dzięki wspar-
ciu finansowemu, które klub otrzy-
mał z Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej w ramach programu 
FIO oraz UM w Wałczu.
Trenerzy zapraszają dzieci z klas 
I-III SP 4 w Wałczu na bezpłat-
ne zajęcia sportowe, które roz-
poczną się wraz z nowym rokiem 
szkolnym. Szczegóły dotyczące 
terminów zajęć znajdą się w naj-
bliższych dniach na stronie www.
uksvolleywalcz.pl, na Facebooku 
(www.facebook.com/volleywalcz) 
oraz na plakatach w szkole. Za-
praszamy również do odwiedzenia 
naszych stron www i FB, na któ-
rych znajduje się relacja fotogra-
ficzna i filmowa z obozu.
Oprac. p

Srebrny 
Wiktor

Wychowanek WTS 
Orzeł Wiktor Gła-
zunow zdobywa-
jąc srebrny medal 
podczas mistrzostw 
świata w kajakar-
stwie, zanotował na 
swoim koncie naj-
większy (jak dotych-
czas) sukces.

W finałowym wyścigu C-2 na 
500 metrów mediolańskich mi-
strzostw reprezentujący obecnie 

barwy AZS AWF Gorzów wał-
czanin wraz z Vincentem Słomiń-
skim ze Stomilu Poznań ulegli tyl-
ko osadzie Rosji.
Przypomnijmy, że 22-letni Wik-
tor kajakową karierę rozpoczynał 
10 lat temu jako uczeń Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Wałczu. Jest 
również absolwentem Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, a jego po-
tencjał zauważył trener Bogusław 
Hertel i to on wspólnie z zawodni-
kiem udoskonalili indiańską tech-
nikę wiosłowania, która właśnie 
przynosi sukcesy.
p
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Zimny prysznic Orła
5. liga
Orzeł Wałcz - Bałtyk II Koszalin 0:1 
(0:0)
Goście przez całe spotkanie stosowa-
li jednakową taktykę. Cały czas wy-
wierali presję na gospodarzy, atako-
wali rywali już na ich polu karnym, a 
wałczanie nie mogli sobie poradzić z 
ostrym pressingiem. Miejscowi pró-
bowali grać skrzydłami, lecz ich ataki 
były łatwo rozbijane przez defensywę 
Bałtyku. Wprawdzie w 15. minu-
cie Stolarski minął wybiegającego 
na przedpole bramkarza, lecz podał 
zbyt lekko i obrońcy gości zdążyli z 
interwencją. Koszalinianie kilka razy 
zagrywali długie piłki za plecy wa-
łeckich obrońców i wprowadzało to 
w szeregach wałczan sporo nerwo-
wości, lecz defensywa opanowywała 
sytuacje. Prym na własnym przedpo-

lu wodził Kowalewski i ten zawodnik 
okazał się najlepszym piłkarzem go-
spodarzy. Ciągła presja powodowała, 
że wałczanie musieli skupić się na 
defensywie, a osamotniony z przodu 
Krzyżaniak niewiele mógł zdziałać. 
Przełomowa dla wyniku meczu oka-
zała się 85. minuta. Przyjezdni, po 
odzyskaniu piłki w środku pola wy-
szli kontrą i trafili pod poprzeczkę, a 
jeden punkt mógł jeszcze uratować 
Cerazy, lecz jego uderzenie z rzu-
tu wolnego w ładnym stylu obronił 
bramkarz gości.
- Przeciwnik okazał się bardzo wy-
magający - podsumował mecz trener 
Orła Leszek Bułakowski. - Nie potra-
filiśmy sobie poradzić z pressingiem, 
choć były z naszej strony momenty 
niezłej gry. Ponadto bramkarz Bałty-
ku kilka razy błysnął formą. Potrze-

bujemy jeszcze zgrania i myślę, że 
z biegiem czasu będzie coraz lepiej. 
Należy podziękować kibicom, że są z 
nami do końca.
Korona Człopa - Victoria Sianów 4:4 
(0:1)
Bramki: Korona - Suska 2, Rybicki, 
Mleczko.
Przez pierwsze pół godziny drużyny 
grały asekuracyjnie, badając możli-
wości przeciwnika. W 35. minucie 
niespodziewanie jeden z piłkarzy 
gości zdecydował się na daleki strzał 
i z ponad 25 metrów trafił pod po-
przeczkę. Zaraz po zamianie stron 
miejscowi ruszyli do natarcia i po 
kwadransie mieli na koncie trzy tra-
fienia. Dwa razy pokazał się Suska,a 
jego gole przedzieliła bramka Mlecz-
ki. Niestety po trzecim trafieniu czło-
pianie spasowali i pozwolili rywalom 

uderzeniami z dystansu na doprowa-
dzenie do remisu. Wprawdzie Rybic-
ki na dwie minuty przed ostatnim 
gwizdkiem strzałem głową ponow-
nie dał prowadzenie Koronie, lecz 
goście wznowili grę i natychmiast 
wyrównali. Gracze Victorii mogli 
pokusić się o zdobycie kompletu 
punktów, lecz w doliczonym czasie 
gry nie wykorzystali sytuacji sam na 
sam z bramkarzem gospodarzy.
- Zagraliśmy, zwłaszcza w pierwszej 
połowie, zbytnio asekuracyjnie - 
ocenił trener Korony Dariusz Pilip. - 
Natomiast po zrywie w drugim star-
ciu i trzech trafieniach w końcówce 
meczu zabrakło „pary”. W sumie cie-
szy ten remis.
6. liga
Grom Szwecja - Pionier Borne Suli-
nowo 5:1 (1:1)
Bramki: Grom - D. Szymański, Za-
rzycki, Wende, Przyłoga, T. Szymań-
ski.
W inauguracyjnym meczu 6. ligi go-
spodarze dali się zaskoczyć i w 15. 
minucie stracili gola, lecz kilka mi-
nut później Wende w indywidualnej 
akcji minął obrońcę i strzałem przy 
słupku wyrównał. W drugiej odsło-
nie zaczęła rysować się coraz większa 
przewaga gospodarzy, a drugiego 
gola zdobył pięć minut po przerwie 
T. Szymański. Po dośrodkowaniu z 
głębi pola strzałem głową wynik w 
60. minucie podwyższył D. Szymań-
ski, a kolejną bramkę zdobył na raty 
Przyłoga. Wynik ustalił Zarzycki, 
który na 2 minuty przed końcem 
meczu minął obrońcę i uderzył przy 
słupku.
Sad Chwiram - Calisia Kalisz 3:0 
(0:0)
Bramki: Góralski 2, P. Steciak
Pierwsza połowa była wyrównana ze 
wskazaniem na gospodarzy. Dwu-
krotnie P. Steciak stawał oko w oko 
z bramkarzem gości, lecz raz uderzył 
niecelnie, a w kolejnej akcji golkiper 
Calisii okazał się lepszy. Druga poło-
wa rozpoczęła się od trafienia Góral-
skiego i miejscowi zaczęli przeważać. 
W 65. minucie Ł. Steciak zagrał moc-
no bitą piłkę na pole karne gości, a 
P. Steciak dopełnił formalności. Na 
kilka minut przed ostatnim gwizd-
kiem Góralski uderzył z dystansu i 
choć piłka obiła się o słupek, wpadła 
do siatki i Sad zanotował efektowne 
zwycięstwo na inaugurację rozgry-
wek.
Mirstal Mirosławiec - Wiarus Żółtni-
ca 4:3 (2:1)
Bramki: Mirstal - Lewandowski 2, 
Watracz, Muzyka.
Mirosławianie szybko, bo już w 2. 
minucie po strzale głową Lewan-

dowskiego objęli prowadzenie, a 
pięć minut później zdobyli drugiego 
gola. Bramkarz gości po uderzeniu 
Chromińskiego „wypluł” piłkę, a 
futbolówkę do siatki dobił Watracz. 
Goście nie rezygnowali i w 35. mi-
nucie zdobyli kontaktową bramkę, 
jednak kwadrans po przerwie Le-
wandowski pokazał się po raz drugi. 
Kiedy Muzyka po dalekim wrzucie 
z autu zdobył czwartą bramkę dla 
Mirstalu, wydawało się, że jest po 
meczu. Jednak przyjezdni wykorzy-
stali dekoncentrację miejscowych i w 
85. minucie zdobyli drugiego gola, a 
cztery minuty później trzeciego. Na 
wyrównanie Wiarusowi zabrakło 
jednak już czasu.
Unia Człopa - Kolejarz Wierzchowo 
9:1 (6:1)
Bramki: Unia - Roj 4, Halamus, Gre-
nadier po 2, Rosler
Unia w pierwszym meczu 6. ligi roz-
gromiła Kolejarza, a wynik mówi 
sam za siebie. Już po 10 minutach 
gospodarze mieli na koncie dwa tra-
fienia, a kolejne były tylko kwestią 
czasu. Prowadząc wysoko miejscowi 
wyraźnie zwolnili tempo i pozwolili 
gościom tuż przed przerwą na zdo-
bycie honorowego gola. Po zmianie 
stron człopianie kontrolowali grę 
i czekali na okazję do kontry. Trzy 
razy piłkarze Unii wyszli szybką 
akcją z własnej połowy i trzema ko-
lejnym bramkami przypieczętowali 
efektowne zwycięstwo.
Drzewiarz Świerczyna - Jedność 
Tuczno 4:0 (3:0)
Gospodarze zdobyli pierwszego gola 
już na początku meczu i później od-
dali inicjatywę rywalom, wypatrując 
okazji do kontry. Tuczynianie czę-
ściej byli w posiadaniu piłki, lecz nie 
potrafili stworzyć żadnej klarownej 
sytuacji strzeleckiej, za to miejscowi 
bezlitośnie punktowali przeciwni-
ka. Taktyka graczy Drzewiarza była 
prosta. Zagarnie długiej piłki za ple-
cy obrońców Jedności, a dwaj szyb-
cy napastnicy mieli do niej dopaść i 
starać się zdobyć gola. Jeszcze przed 
przerwą dwa razy „świerkom” się 
powiodło, a po zmianie stron gospo-
darze w podobnym stylu przypieczę-
towali zwycięstwo.
piotr
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